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pońat.

ilicii: tczna ........................Mk 400

czasopismo narodowe.
W y c h o d z i  k a ż d e g o  p i ą t k u .

Ląiroj buw nie zwraca się, liutćw neeimiennych nie przyj n»_e.
2 Ł .  100 Mk.

OGŁOSZENIA:
Za wiersz jednonspaltowy p-stfto*/:
Ma pierwseej stronie . . Mk 200
W tekście..........................u 150
Ni desione..........................„
Ogłoszenia . . . . . . ^ „ 100 |

130
Drobno ogłoszenia od 500 Mk pot*, jj

OGŁOSZENIA przyjmuje I dział Inseratowy prowadzi biuro drukarni i. A. Pelara, u;. 3 Maja 2.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  S k a r b o w a  3 . —  Komo czekowa w P. K. 0. Nr. 142.472.

. .Owoce listy żydowskiej.
Jarosław, w październiku.

Żydzi wystawili w naszym okręgu 
własną, czysto syjonistyczną listę, li- 
oząc na, to, żo wszyscy żydzi jedno- 
—y  t ... będą na nią głosować. Nie 
Sektom antysemitą : nigdy nim nie 
byłem. Sądzę jednak, że krok ten ze 
■nony żydów wywoła reakcję, wprost 
zgubną dla żydów.

Wszak ruch antyżydowski w "War­
szawie i Królestwie Polskiem zaczął 
się właśnie od wyborów do dumy 
W roku 1912. Ci przedtem najwięksi 
‘iltruistyczni przyjaciele żydów, jak 
Świętochowski, Andrzej Nienojewski 
i tylu innych, ocknęli sie, bałamuceni 
dotąc. kłamliwym, obłudnym humani­
taryzmem i liberalizmem żydowskim.

Od dniu. wyborów zaczyna sijtam 
moh antyżydowski, z początku jako 
Walka naukowa i dziennikarska, Dotem 
jako ruon, zmierzający do osłabienia 
siły finansowej żydó w i zepchnij na ich 
*e stanowisk wybitnych.

Naród ocknąt się ze ślamazarnej 
bierności, zapragnął wyżywić się oały 
Aa własnej ziemi i poczuł się panem 
tej krwią i potem własnym zroszonej 
aiemi.

Żydzi zadrżeli, zrozumieli, tę po- 
atąpili źle, drażniąc Polaków chcieli 
się oofnąć, leoz było zapóźnu. Jedyny 
tatanek pozostał m w krzyku — za­
częli przeto Krzyczeć pełnym głosem, 
te  goje zaczynają ich bojkotować, a 
dzienniKi ich opluły i zniesławiły nas 
W Kuropie i Ameryce, nazywając nas 
„barbarzyńormiu, „huliganami“ , „ozar- 
Oą sotnią“ itd. I sa co? Za to, że 
■kopani - przez nich, zapragnęliśmy 
Oa własnej ziemi żyć, jak inne naro­

dy oświecone, ś wiadome potrzeb epoai
dzisiejszej.

Asymilatorom naszym i ludziom, 
niezupełnie jeszoze wyzutym z czci i 
wiary, a wierzącym w możliwość 
zgodnego współżycia ż ?dó w z Pola­
kami, pokazali teraz żydzi swoje pa­
zury i zęby, pokazali, że głównym 
rysem ich charakteru, prócz chciwości 
i megaiomanji, jest arogancja i po­
garda innowierców.

Więcej szkody nikt nie jest wsta­
nie żydom zrobić, jak oni sami sobie. 
Postępowaniem swojem wytrzeźwią 
zupełnie naród polski i to będzie ich 
zasługą i dla nas.

Kuch antyżydowski, wywołany wy­
borami do dumy w roku 1918, osłabł 
później wskutek Wojny światowej. 
Ogień t«n jednak tli j ja(ja podmuch 
potrafi go rozżarzyć i zamienić na 
pożar, obejmujący całą Polskę za skut­
kami clsi  ̂ wprost przewidzieć się nie 
dająoemi.

Żydom tak dłngo będzie dobrze u 
nas, jak długo we łozą z nami z zam­
kniętą przyłbicą. Z chwilą jednak, gdy 
ją  odkryją, a naród polski zobaczy, 
kto jego wróg prawdziwy, wtenozas 
nic żydó w od klęski nie ocali. Nieonże 
przywódcy ich nie zwalają później 
wmy na innyob.

Postępowi a szowiniści.
Zawrzało, jak w ulu, prz sd wybo­

rami. Lecz już pierwszy dzień wy­
borów dał smutne doświadczenia. 
W  serou budzi się wstyd i wściekłość 
na siebie samyoh, nr własne zakorze­
nione błędy.

A  jednym z tych najstarszych błę­
dów to nasza słowiańska miękkość, 
to nasze własne mniej lub więcej s.a 
iydziaio dusze.

Za .austrjaokioh czasów nie brakło 
nigdy ugodo w oó w, którzy własne in­
teresy starali się ubierać w hasła po­
stępu, w basła ludzkości. Inni robili 
to poprootu z głupoty,, ą przysłowio­
wo głupich Polaków zawazi było dosyć- 

I  dziś szkoła dawna nie wygasła. 
Iluż to ludzi mamy jaszcze takich, 
którzy zbyt związani i zobowiązani 
przez" żydów, głoszą hasła współżyoia 
z nimi. Ci nieoezpieczni ludzie w y­
rządzają w"swej bezmyślności olbrzy­
mią szkodę społeczeństwu polskiemu.

• Bo jeżeli się zważy, że w duszy 
polskiej tkwi ten naprawdę szlachetny, 
chrześcijański popęd do miłości bliźnie­

go. że hasła tolerancji zuajdą zawsze 
u wielu posłuch, to Litwo zrozumieć, 
że żydzi umieją wyzyskać dla sienie 
bardzo umiejętnie ts uajlepsze nasze 
chęci, tę szozerośó i otwartość, która 
przechodzi w wielu razach w proste 
naiwność.

Dziś żydzi nauczyli nas dotkliwie 
ile kosztu; > bezmyślna tolerancja, jat: 
cennym jest szowinizm, byle łączy.* 
do jednego wspólnego celu.

Nie łudźmy się, a nie doznamy 
zawodów.

Niech stara szkół® aastrjacKa wy­
gaśnie już w sercach różnych p»- 
trjai chow, niech wstyd narodowy po- 
oudzi ich do samustarczainośoL Kaczej 
ukąsić się w palec, niż rękę wyciągnąć 
do żyda po złoto szelestozącŁ

Jeżeli wróg stał się potężniejszym, 
to nie tylko sobie wyłącznic nu to 
do zawdzięczenia. Napewne wielu 
w społeczeństwie przyczyniło się dc 
rozrostu tej hydry.

Zacznijcie od szowin r,mu nar odo-
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wego, a dojdziecie "wkrótce do be*- mienia, poważa nia i miłnś i wzajemnej. większego skarbu, z głębokiej miłości
względnej czystości rąk, spokoju su- Nie dajcie się, Polacy, okradać znaj- sv , go narodu i swej polskiej Ojczyznyf-

Statystyka wyborów sejmowych
w  o k r ę g u  r z e s z o w s k o - j n  r o & ł a w s k i m .

Tłusty  druK oznacza ilość głosów W r. 1922, zwyczajny ioh ilość w r. 1919, a skośny ze znakiem
rost, ze znakiem zaś — ubytek głosów w porównaniu z r. 1919.

oznaoza przy-

Głosów padło 
na listę: Piast. Wyzw. Stap.

Bomby 
(i Oko­

nia)
Jedn.
Nar.

Kat.
lud. Mieszoz. NPR. Soojp.l. Komun.

Inne 
(18,24, 
26, 27)

Żyd.

w powiecie
rzeszowskim

27861
28512
— 651

364 374 2Z82
4496 

— 2214

5337
1744

+  3593

1562
2313 

— 751

742 57 3633
5171

— 1538

30 78
3448

5054
3574 

-r- 1480

16253 2942 135 _ 7246 69 206 1288 1211 48 31 6 4682
jarosławskim 10516 — 3308 --- 4151 — — — 9207 — 85 —

+  5737 — — 3173 -- +  3095 — — — — 7996 — — —

14593 3846 1575 _ 3006 272 476 54 1310 9 1739 3234
łańouokim 21235 — 3091 — 1600 -- — — 1751 — 66 —

— 6642 — — 1516 — -t- 1406 — — — — 441 — — —

13551 854 367 ____ 3074 89 162 57 727 _ 247 1347
przeworskim 13701 — 1450 — 1440 — — — 533 — 1988 —

— 150 — — 1083 — +  1634 — — — +  194 — — — .

4026 4328 3198 70 3120 115 9 10 1232 1 1514 1637
niżańskim 1580 13885 672 791 — — — — 140 791

+  2446 — 6289 +  2448 — 676 — — — — -- +  84C

Razem
76284 12336 5649 2352 21783 2107 1595 1466 8313 88 4016 15954

20337
w okręgu 75544 26230 9607 3104 — — 16662 - 5727 4365

+  740 — 5893 +  i 2176 — 997 — — — 8349 — — Ą-11589

w procen­
tach

5 0 2 %

53-4®/,
1 3-4»/o

19"l°/o
14-3%

6-7 %
1-4%
2-20/o

1-0% 0-9% 5-4°/o

ll-7o/o
— 2-60/0

4-O0/0
1 0-5%

3-o/o
-3-2°/0 -5 -7 % + ™ 7 o — 0 8°/0 +  ■/% +0-9«/o -6 -30 /0 — -  1-4% +  7-5%

Liczby powyższe, wiele rsm mówią 
i niejedną z n eh meżna wydobyć'na- 
nkę A jrzedewszystkiem winny ws*yst~ 
kim chitfścij ń<-k'no wybereem wbić 
w jrifć,że jeśli niechcą w przyszłości 
mieć posłem ży<ig, to muszą przede 
wszystkiem srunienniei spełnić swój 
obowiązek głcscwfnia czyli nie wy 
grzewać się przy p ‘ecu, lei z pójść do 
urny wyborczej — za przykisdem 
chctby ży dow. Żydzi, etsnowiąo tylko 
około 9%  mieszkańców, winni byli 
w tikimże tylko procencie cddsć gło­
sy. Tymczssc m liczba ich głosów wy­
nosi »ż 10’5(7o czyli okcłc 2.CC0 wię­
cej. N skży się im za tę gorliwość 
tylko uzł£ nie i pochwale — a nasi 3 m 
piecuchom tern większy w*tyd — 
2włefzcz8 że właśnie owi wygodniccy 
najgłośniej zwykle psy wieszają na

wszelkich polskich rządłth i na ich 
zażydzeniu.

Diuga reuks, jaką polscy wybor­
cy muszą ncocr o w pinręcj zachować, 
jest ta, że nie wolno nam się rozpra­
szać i nie wolno głosami swe mi po- 
piertć leda warchołów, którym s:ę ko­
niecznie zarheitwa kandydować i po- 
słowtć, m m  o że w żtdnej organizacji 
politycznej nic znalazło się dla nich 
miejsce. Bo jak we wszystkiem, tak i 
w polityce nie da się wiele dokonać 
samopas, bez organizacji. I jnż dlate­
go sam ego wszelkie takie „gienjal 
ne“ kandydatury Antoszów, Bomhów, 
Chmielowskich, Dąbalów, Magenhei- 
merów, Okcniów itp. należy bez mi­
łosierdzia tępić, ib y  oduczać ludzi 
niepoc rytslnych a zbyt ambitnych 
cd warcholenia. Kto na nich g*o&uje,

ten me tylko marnuje swój głos, któ­
ryby mógł się przydać gdzieindziej, 
ale sam bierze udział w warcholstwie, 
wrrehełów podtrzymuje w ich am­
bicjach i zachęca innych do warcho­
lenia. Takich głosów zmarnowało uię 
prz*«zło 6.C00 czyli 4%.

"W ścisłym związku z tern należy 
sobie zapamiętać, że należy wystrze­
gać się tworzenia co roku nowych 
stronnictw, które walnie mogą się 
przyczynić do rozbicia stronnictw już 
istniejących, ale same ani nie maj+ 
możnośoi skupienia koło siebie 00 
keźnieiszej liczby obywateli ani oae- 
grania jakiejkolwiek roli w życiu po­
lityczne m Najczęściej zresztą słuzi  ̂
one nieświadomie ukrytym celom pew­
nych jednostek albo nawet wprost ży­
dom. A  jeśli już istnieją podobne dro-
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łono u strój o we „stroaniotwau, to prze- 
oież przed .7ystawisaiem swoich odręb 
nyoh list kaudydiokioh dobrze winny 
się one zastanowić i policzyć, ozy im 
•ii ni9 braknie aa ioh przeprowadze­
nie i ozy nie lepiejby byłi-oświadezyó 
się aa listą najpokrewniejszego im 
stronnictwa. W  każdym razie nie 
wglądać się absolutnie na pomoc.... ży­

dowską. A  przecież w ostatnich wy- 
łeorach dało się wywieść w pole obie­
cankom żydowskim — próoz inwali­
dów i komunistów — tikż9 stron­
nictwo nroszczsńskie. Część stron­
nictwa mioszozańskiego j eszoze w dzień

f  losowania wierzyła obietnicom, poro- 
onym im w ostatnią noo poszaba- 

■aową. Oczywiście żydzi mogli chętnie 
czynić obietnice w prawo i w lewo, 
bo im przecież o nic innego nie cho­
dziło, jak o rob icie  < boza polskiego, 
a osobliwie Chrześcijańskiej Jedności 
^Narodowej. — Tak 3 małe parbje 
zmarnowały zuowu 5.000 głosów ożyli 
3°/0. A  p. dr. Więcek z ramienia za­
mierającej nareszcie stapińszczyzny 
sunirnował 5 i pół tysiąca głosów czyli 
* 5 ° /0.

I te właśnie zmarnowane głosy 
Wy or dy nam posłem rabina. Bo zresztą 

—  mimo wielkiej liczby zasiedziałych 
i zaśniedziałych piecuchów, którzy do 
'Wyborów nie poszli — sami głosów 
Pol skioh była tak wielka, że nie sześ nu, 
nie siedmiu, ale ośm u posłów możni- 

nią wybrać i dopiero deiawiąty 
winienby przypaść żydom. Polska or ly- 
nacji wyborcza jest dobra, tylko dn- 
4o Wyborców polskich nie jest dobry­
mi obywatelami.

Gdybyśmy byli wystawili do wy­
boru listy tylko 3, albo nawet i 4 
ntronuiotw, to wsz3rstkie mandrty przy- 
l»_dłyby były Polakom. Ale nie trze­
ba było list aż.... 14

Żydzi wvszli zwycięsko. Z wycięst wo 
ich tern większe, że zdobyli już szósty 
mandat, a nie siódmy. Wierzymy jed­
nak, że ndało im się to po raz pierwszy 
i  ostatni. Jesteśmy o tyle mniej tern 
umartwieni, że dali nim nauczkę na 
|>rzysatośó. A  mieści się w tern może 
1 ta druga n*uk», że wielkiemu wzro- 
•towi sił żydowskich towarzyszy gwał­
towny ubytek sił w.... „ polskiej“ ra­
dykalnej lewicy, a zwłaszoza u socja­
listów, którzy straciwszy przeszło po­
łowę głosć w z r. 1919, z 117%  zeszli 
na 5 ’4°/0 (8.313 głosów). Radykalni 
m i lad owcy z 26.000 zeszli ne 20000.

Nawet piastowoy, którzy w abso­
lutnych cyfrach wykazują przyrost 
?40 gloso w, w stosunku procentowym 
ceml i z 534%  n 50 2°/0, ożyli uzy- 

różnicę 3.2% na swą niekorzyść. 
ĵPem bardziej imponująco i pooiesza- 

jąoo wygląda wzrost s ł Jedności Na­
rodowej, która ze skromnej liczby 
3.607 w poprzednich wyborach wzrosła 
obecnie na 21.800, zyskując 12.000 
Uowyoh głosów. W pływy jej wzrosły 

powiecie niżańskim prawie pięcio­
krotnie. w rzeszowskim przeszło trzy­
krotnie, przeworskim przeszło dwu­
krotnie, a w jarosławskim i łań mckim

blisko dwukrotnie. W prioeafcowym 
stosunku do wszystkich głosujących 
z 6 7% wzrosła aa 14.3%.

Kitclioko ludowi spadli na 1.4%, 
stronnictwo m esz izańikie uzyskało 
1%, * N. P. B 09% . Piasbowcy na 
ogół oo stracili w łińeuckim, to po­
wetowali w jarosłą rskim i niż idsktm.

W  pcw. rzeszowskim n ijsilniejsi 
są piastowcy, Jedaośó, żydzi. i so>ja- 
liści, — w ,*r03ła wskim p asto woy, 
Jedność, żydsi i wyzwoleńcy, — w ł*ń- 
JUikim piastowcy, wyswoleńiy, żydzi 
i Jidaoić, — w przeworskim Pia­
sto woy, Jedność i żydzi, — w niżiń- 
skim wyzwoleń jy, piistowcy, sbapiń- 
szczyoy, J e d o ś i i  żydzi; — w całym 
okręgu piastowcy (50‘2%), Jedność 
(14 3%\ r.iifkMot ludiwcy (wyzw., 
sbap i bombowcy rasem 13 4 V0) i ży­
dzi (10 5%). Poiząwszy od s ocj ilistó w 
(54%) następują conz miiejsse n1̂ 0 ' 
bnousiroj . J. R.

0 (oyiioracti do senatu 
o) Rzeszowie.

Rzeszów w wyboraoh do senatu 
w stosunku do wyborów sejmowych 
zmniejszył ilość głosów żydowskich 
o 826, rozstrzelonych polskich o 761, 
a socjalistycznych o 651, razem a 
2.238. Tern okazalszym na tern tle jest 
przyrost głosów, oddanych na ósemkę, 
a wynosząoy 856. Skutek jest tani, 
że gdy w wyborach sejmowych głosy, 
oddane na ósemkę, wynosiły tylko 
24°/,, (ożyli oz wartą 'część) wszystkich 
głosów, a 47% głosów polskich, to 
w wyborach senackich osiągnęła 44%  
ożyli blisko połowę wszystkioh,aSO’/,, 
ożyli dwie piąte polskich głosów. 
Gdyby jta jedność polska mogła zostać 
trwałą, to jednolita armja żydowska 
musiałaby sobie na niej zęby połamać. 
(Żydzi z 48% zeszl; na 45%).

'Tak niespodziewauy sukces Jed­
ność Narodowa zawdzięoza w dużej 
mierze p. posłowi rabinowi Thonowi, 
który oduozył (oby na zawsze!) wy­
godnej nbezpartyjnośoiu i chodzenia 
w partyzanokiej rozsypce luzem.

Olbrzymia jednak wdzięczność na­
leży się nadzwyczaj ofiarnej i sku­
tecznej pracy pań i tę wdzięczność 
serdeczną gorąoo im wyrażamy. Tom 
bardziej im się to należy, że nieza- 
służenie musiały w niejednem miejscu 
wysłuchać narzekań na obałamuoenie, 
wprowadzone przez kogo innego przy 
wyboraoh sejmowych.

Jeśli poprzednim razem głośne 
były narzekanie na komisje, choo 
w istocie wmę .ponosił Magistrat, to 
obeonie można się o nich wyrazić, że 
poprowadziły rzecz wzorowo. O kilku 
z nich wiemy, że — zastępując Ma­
gistrat w jego obowiązkach, same 
przygotowały należyte skorowidze, 
oczywiście czyste i czytelne.

Magistrat przygotow auia wyborcze 
wogóle zbył. Całe kamienice (np. 
Yerstandiga, ul. Lwowska) w listaoh 
poopuszczane, a nawet zaniedbał wcią­
gnięcia swoich lokatorów jak  np. 
z koszar Nr. 29) i funkojouarjuszy 
(np. p. 'Trzeciaka).

Agitaoją zajmowali się różni — 
w różny sposób. Tak np. nauczyciel 
p. G. poto żądał od chłopoć w ósemek, 
aby je następnie w ioh oozaoh drzeć. 
Ża też nie zdawał sobie sprawy, jak 
naiwne i bezowoone je3t takie „ro­
bienie na złość“ .

P. hm chciał pójść w senatury.
Mówiono po mieście, że p. Roman 

stanie jako kandydat uo Sejmu ar 
pierwszem miejscu, a na irugiem ra­
bin krakowski Dr. Thon. Godne siebie 
i zupełnie dobrane towarzystwo. I tak 
być powinno. Pooóż p. Roman tak 
zabiegał koło Witosa, wyczekiwał nań 
godzinami na kolei, służył zawsze po­
wozem, zapalał mu cygara i gotów 
był niemal zrzucić krawatkę dla lep­
szego przypodobania się, nawet wdziać 
buty z oholewaai, żeby nie takie dro­
gie, pooóż wystawał w aubykamerze 
starościńikiej wraz z familją, aby bo­
daj popatrzeć w godne oobcze woda* 
ludu i szczycić się jego uściskiem 
dłoni lub może podanym papierosem, 
któryby pewno w archiwum rodzin­
ne® zachov <1 Pooóż kokietował 
3 Krwawiozami, prezydoaał na wie­
cach socjalistyczny oh, pooóż wychował 
sobie Nadzieję? Poco to wszystko.

I wy pytioie, poco? P. R  omai 
należy do sprytniejszych, aniżeli są­
dzicie. Pooo się o zło wiekowi wygodne­
mu nuiażać na walki wyborcze na te­
renie ciasnym, gdzie go wszyscy znają. 
P. Roman chciał oójóó z okręgu wiel­
kiego do S ouatu. Kandydaturę postawił 
gdzie go albo nie znają, albo mało 
znają. Województwo jest wielkie: gdzie 
Rzeszów, a gdzie Lwów. W  Jarosła­
wiu, Przemyślu, nawet w Mościskach 
błysnąć może swoją wymową, a tak 
daleko nie pójdą j sgo znane tutą 
bazpi zekonania polityczne, i ego wy­
goda, ozy nieróbstwo, j “go ukochanie 
żydów. Poto więc schlebiał mieszcza­
nom, a skomhinował, że żydzi do Se­
natu osobno żyda stawiać może nie 
będą, więc p. Roman nie posłem, —  
ale senatorem będzie.

Niestety, wykiwał mieszczan, a jży - 
dzi jego samego.

Ruch przedwyborczy 
w Radymniafjskiem.

•
Ruch przedwyborczy ogarnął w 

ostatnich dniach naw ot najbardziej 
odległe wsie naszego okręgu. Z ży­
wiołową siłą przerzucił się z bliższych 
miastu wsi polskich także i do wsi 
ruskich, w których dzięki energicznej 
pracy uświadamiającej delegatów ko­
mitetu wyborczego Onrzaść. Związku
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Jedności Narodowej zaczęła ustępo­
wać lękliwcśó, spowodowana pogróż­
kami agitatorów Petruszewiczs, na­
tomiast bndzić s:’ę zaczęło poczucie 
faonieczrcści głosowania. Z radiścir 
zanważyć należy, że chłop iuski z na­
szych okolic zdał sobie sprawę ze 
swoich obowiązków i idąc w dobrze 
zrozumianym własnym interesie do 
urny wyborczej, nie dał się o bałamu­
cić kłamliwym i złudnym obietnicom 
pana Gruszki i jego naganiaczy, ale 
stanąwszy otwarcie na gruncie pań­
stwowości polskiej, postanowił głoso­
wać na listę Nr. 8, widząc w zreali­
zowaniu jej programu jedyną nadzieję 
lepszej przyszłości dla siebie.

Toteż urządzone w dniach 2, B i 
41ist< puda wiece przedwyborcze, w Za­
leskiej Woli, Tuctli, Nienowicach, 
Grabowcu, Łazach, Miękiszu Starym 
cieszyły się dużą frekwencją pomimo 
że piękna pogoda sprzyjała pracy 
w polu.

W  niektórych wsiach, np. w Tuchli 
lub w Zaleskiej Woli zebrani w licz­
bie przeszło 2C0 włościan po wysłu­
chaniu delegatów Chrzęść. Zw. Jed­
ności Narodowej, którzy w dosadnych 
słowach streścili program Związku, 
piętnując równocześnie niecną robotę 
destrukcyjną stronnictwa piastowców 
— uchwalili jednomyślnie głosować 
na lLtę Nr. 8. Takie same rezolmjb 
zapadły i w innych wsiach.

Tak tedy okręg, uważany dotąd 
za niepodzielną sferę wpływów' pana 
„mecenasa11 Gruszki z Radymna, oka­
zał, że wie co sądzić o nim, o jego 
programie i o naganiaczach, którymi 
się posługuje.

W e wsrystkich wsiach wypomina­
no ich praktyki z czasów aprowizacji 
i stosunki z żydami.

Najwięcej jean&k oburzenia wy­
wołał fakt, że z ramienia PSL -Piast 
agitował wszelkitmi środbsm, naj­
nowszy przyjaciel p. Gruszki, niejaki 
G. Friedmann z Pnńkowic.

Zaiste, interesująco wygląda ta 
przyjaźń i współpraca „chłopskiego11 
kandydata p. Gruszki i żydowskiego 
obszarnika p. Friedmanna. Pan Fried- 
u v ._  i Gruszka — bratnie duchy — 

pokum li się prędko.
Ten to p. Friedmann, który chło­

pa uważał stale za bydlę, a w swoich 
dobrach znsny jest z bezwzględnego 
postępowania z chłopami, żyd, który 
dla ktrjery wychrzcił się przed dwo­
ma laty, iście po żydowsku ubrał się 
na parę dni przed wyborami w skórę 
baranka i stał się nagle najgorliw­
szym rzecznikiem sprawy chłopskiej.

Ale uczciwych i rozumnych ludzi 
otumanić nie potrafił. Toteż karyka- 
tu } był wiec, urządzony przez niego 
•w PnńkowicRth dnia 4 listopada. Na 
wiecu tym przemawiał p. Gruszka, 
znajdując czułych słuchaczy wyłącznie 
pośród swojej uzbrojonej w pałki bo­
jówki, składającej Się z niedorosłych i 
w dodatku pijanych parobków Fried- 
mąnni, Zacni ci „obywatele wyborcy“ 
darli się w niebogłosy po każdem

słowie, trzeba czy nie trzeba, bo re- 
żyseijs trochę szrankowała. Nie zdo­
łali jednak zgłuszyć protestów po­
ważnych gospodarzy, którzy z ne.le- 
żytem oburzeniem reagowali na nie­
słychane wprost napaści p. Gruszki. 
"Wreszcie, poirytowany ustawicznym 
a spokojnym sprzeciwem, rzucił się 
na czele swojej bojówki na ks. kano­
nika Szkodzińskitgo z Micbałówki. 
Napastowany ksiąaz, ulegając ns.mo- 
wcm poważnych gospodarzy, ustąpił 
wrsz z nimi z lokalu wiecowego. Na 
miejscu pozostali czuli przyjaciele: 
*xżyd  Frifdmanr, ludowiec Gruszka 
i ich bojówka i gadali dalej do pija­
nych pcrobków. Po chwili jednak, 
widząc bezceloweść takiego gadania, 
wynieśli się pod eskortą bojowców do 
Rad \ mas.

Óto do czego prowedsi robot.;: lu­
dowców. Żyd ićący z nimi, wygania 
z wiecu katolickiego księdza, depra­
wuje młodzież wiejską i chce terrorem 
narzucić swoje zdanie. "Wypedek ten 
jednak odbił się donośnem echem i 
wywołał oburzenie po całej okolicy. 
Miejmy nadzieję, że rezultaty nie da­
dzą długo czekać na siebie.

Włcśoianin nssz potnfi ocenić ta­
kie postępowanie a opisano wyp*dki 
winny wpływom p. Gruszki położyć 
kres na zawsze.

Rzemieślnik jako czynnik w działal­
ności społeczno-naradowej.

Miasta nasze i miasteczka powin­
ny si« steó przedmiotem wielkiej, pla­
nowej akcji, zmierzają: pj do podkre­
ślenia w nich siły? żywiołów polskich.

Niewątpliwie rdzeniem ludności 
miejskiej jest rzemieślnik i kupiec.

Brak żywotności społecznej wśród 
tych sfer jest przyczyną obniżenia su 
całego narodu.

Ani władze, ani społeczeństwo do­
tychczas niedocemły, jaką rolę odgry­
wać może rzemieślnik polski, jR k o  
czynnik społeczno-narodowy.

A  wszak przeszłość Polski dowo­
dzi, że w najcięższych jej chwjlach 
historycznych . towarzyszył klęskom 
upadek miast, a więo i rzemiosła i han­
dlu polskiego.

Miasta stawały się wówczas przy­
bytkiem dla ludności niemieckiej czy 
żydowskiej. Tak się działo po napa­
dach tatarskich, po najeździe szwedz­
kim, wreszcie w okresie porozbioro- 
wym I odwrotnie, z podniesieniem 
rękodzieła i handlu zwrast&ła kultura 
i potęga ptństwowa.

Im mieszczaństwo polskie bywało 
możniejsze, tern mniejszy był napływ 
obcych żywiołów, tern liczniejsza była 
inteligencja.

Charakterystyczny przykład wy­
narodowienia miast daje Małopolska 
i Kresy Wschodnie, gdzie warstwy 
średnie są upośledzone, a żydzi opa­
nowali handel niepodzielnie.

Źródłem słabości państwa jest brak 
oświeconych obywateli.

A właśnie rzemieślnik jest tym 
mostem między ludncśc;ą ciemną i o- 
świeeoną. Nsjlepszy materjał do nauki 
rzemiosła dają dzieci ludzi z proleta- 
rjatu wsi i minsw..

Syn stróża, wyrobnika, przybyły 
ze wsi pobliskiej, staje się wykształ­
conym pracownikiem, a potem samo­
dzielnym rękodzielnikiem

Na ten napływ do miast ludności, 
zwłaszcza bezrolnej i małorolnej, winny 
sfery odpowiednie zwrócić uw«.gę.

Drogą przez warsztat, przez nankę, 
w ośrodku miejskim odciąża się nad­
miar ludności wiejskiej, a wzbogać* 
placówki przemysłu i handlu.

Szkoda tylko, że drugie pokolenie 
rzemieślnika nie zawsze pogłębia i 
wzmacnia pracę i umiejętność zawo­
dową swych rodziców, przez co każde 
pokolenie musi zaczynać od początku 
i na nowo przełamywać wszelkie trud­
ności.

Nauka i rozwój rzemiosła tc wy­
parcie elementów obcych z miasta, to 
wzmożenie klasy średniej.

Nellży jedynie nadać organizacjom 
siłę prężności ekonomicznej i kultu­
ralnej, poszczególne jednostki wyrwać 
z dzisiejszego st^nu bierności.

W tyra celu ERlezy dokonać głęb­
szych zmian w usposobieniu szerokich 
warstw: gospodarczo rzemieślnik musi 
się uniezależnić od wyzysku, winien 
dążyć do stania się samemu przemy­
słowcem, a nie obawiać się konku­
rencji fabrycznej — w żyoiu społecz 
nem rzemieślnik ma obowiązek stać 
się obywatelem w oclem znaczen.u 
tego słowa.

Jeden, wielki współ, y interes łączy 
świat, rzemieślniczy: wzmóo się li­
czebni*) i zgnieść siłę ekonomiczną 
obcych żywiołów.

By osiągnąć cel, koniecznem jest 
zwalczać ciasno pojęto interesy zawo­
dowe i klasowe.

Tak modna dziś demagog]* i ten­
dencja do rozszczepiania się na poszcze­
gólne grupy klescwe, etanowe i zawo­
dowe, zamykające się w ci&suych kół­
kach, jest zawadą do akcji zdobyw­
czej, opartej jedynie na wzmożeniu 
sił. narodowych.

Wsteczne są to prądy, gdy rze­
mieślnik ze względu na ambicje oso­
biste zwalcza współdziałanie jedno­
stek z pośród inteligencji,. Prawda, 
nieufność ta ma źródło w nadużywa­
niu przez pewne jednostki dobrej wia­
ry. Żamiast idei bywają próby karjery 
osobistej przez propagandę budzenia 
nienawiści do innych warstw społe­
czeństwa.

A czyż rzemieślnik polski ma być 
tylko „mieszkańcem11 miast, a miano 
„obywatela11 ma przysług’ wieó jeno 
ziemianom ?

Łatwo wzbudzić egoizm stanowy, 
wzbudzić nieufność do innych afei 
społecznych i obniżyć w ten sposób 
jego godność obywatelską.

Porcelacjd taka elementów swoj­
skich byłaby tylko wygodniejszą stra­
wą dla żywiołów obcych.
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Zbyt zaszozytną jest przeszłość 
mieszczaństwa ca całym terenie Polski, 
by zwężać program do egoistycznej 
polityki stanowej czy zawodowej.

Nie zaimponują rzemieślnikowi 
polskiemu metcdy ani aa? nych kcn- 
federecjj atarcszlacheckich ani dzi­
siejszej ludowcowej „stapińszczyzny**.

.Bcć na czyją obronę miaKby liczyć 
Macierz własna, gdyby młode poko­
lenie Kilińskich i Sierakowskich za­
wiodło sprawę dla małostkowej walki
0 chlcb powszedni.

Z  drugiej jednak strony rzemieśl­
nik ma prawo domagać się, by był 
powoływany do akcji publicznej na 
terenie miast i Państwa.

Napewno powoływanie wybitnych 
jednostek ze świata rzemieślniczego, 
zaprawionych w życiu spłeczcem, nada 
mu bieg praktyczny i zdecydowanie 
narodowy.

Zyskać na tem musi fizjoguomja 
miasta, „mieszkaniec1* i „mieszczanin1* 
staje się wówczas „obywatelem**.

Propaganda niepłacenia podatków, 
niespełnienia powjnncści obywatel­
skich, aasklepimie się w prywatnych 
inteiesach — zginie, gdy rzecznikiem 
spraw publicznyi h będzie, narówni 
z dyplomowanym inteligentem, oby­
watel rzemieślnik.

Ambicja ludzka jest zawsze i wszę­
dzie silną pobudką działania ; niechże 
więc nie będzie obniżanem, że ktoś 
jeEt tylko włi ścioielem warsztatu, a nie 
dyrektorem, naczelnikiem, kapitalistą 
lub dyplomowanym uc/cnym.

Gdy oię dziś kto dorabia dzięki 
swej samodzielności i energji, rzuca 
8ię ntń najniezaslużeniej obe'gę „pa- 
akśrza**, gdy cieszyć się należałoby, 
że wzmaga się stan posiadania pol­
skiego rzemieślnika, kupca czy prze­
mysłowe*. Jest to moment powojen­
nych uskarżań, gdy jednocześnie całe 
społeczeństwo nasze zubożało.

Bo jakżeby sobie uprzytomnić Pol­
skę, gdy ly  zbrakło w miastaih Pola­
ków kamieniczników, bankierów, fa­
brykantów, kapitalistów, które to na­
zwy dziś są używane w formie ujem­
nej, a nawet obelżywM.

Czyż monopol wzbogacania się 
przystoi tylko obcym elementem, a Pn­
iak może byó jeno w roli najmity- 
robotnika, a w najlepszym razie po- 
*08tawałoby mu zostać urzędniku m 
literatem, artystą lub poetą?

Niech polityka rządu zreformuje 
zwój program, bo nie tylko zamożny 
chłop jest w Poisoe potrzebny.

Niechaj tak z w. polityka stanu śred­
niego znajdzie zastosowanie i u nas 
w Polsce.

Gdy zror.umieią to sfery rządowe
1 warstwy uprzywilejowane, a powo­
łają rękodzielnika polskiego do współ­
działania, stanie ou do apelu w życiu 
orgrnizaoyjnem, a sam nie da się wro­
gim i obcym elementom usuwać na 
plan drugi.

Szozytem dążeń jest, by w każdem 
mieście i miaateozku znalazła się 
•hrześoijańska i polska plaoówka bu­

dzenia śpiących, by promień światła 
i myśli narodowej dotarł do każdego 
warsztatu!

"Wówczas liczyć można, żo wśród 
klasowych rzemieślnik stanie się ostoją 
ładu i porządku.

To zroiumienie roli rzemieślnika 
w życiu społecznem i naredowem jest 
koniecznem dla naszej przyszłości.

Zadanie to wielkie, bo decyduje
0 wytworzeniu ne całym terenie Pjń- 
stwa naszego potężnych polskich ośrod­
ków życia miejskiego.
„Gazeta Rzemieślnicza** Nr. 43).

J HudńTcKr.

Kloutflusz Anseritmn.
W  dniu 11 listopada 1922 r. zmarł 

nagle w 61 roku życia inżynier i 
geolog naftowy, Klaudjusz Angerman, 
osobistość znana i ceniona nie tylko 
w Rzeszowie, — człowiek, który eko­
nomiczne odrodzenie Polski za cel 
swego życia uważsł. Widzimy go też 
czynnym na wszystkich polach pracy 
w tym kierunku.

t;am wiele pożytecznych instytuoyj 
powołał do życia, a w całym ich sze­
regu był czynnym członkiem. Do 
żadnej pracy się nie ociągał i to do 
ostatnich ohwil życia.

Jako wybitny geolog naftowy wy­
dał szereg cennych prac naukowych i 
tłómaozonyoh na obce języki. Nasz 
przemysł naftowy ma mu też z tego 
tytułu, jak również jako przemysłow­
cowi naftowemu, wiele do zawdzię­
czenia.

Wybrany posłem do austijackiego 
parlamentu, użył całej swej rozległej 
wiedzy i zabiegów w celu przyjścia 
do skutku ustawy o kanałach wodnych 
w Galicji, których budowę przerwały 
wypadki polityczne ostatniego dżie- 
sięcioleoia.

Dla ludu był prawdziwym ojcem
1 przyjacielem. Każdemu chętnie' ;,łu- 
ż.ył radą i pomocą i drzwi jego staty 
zawsze każdemu otworem. Nigdy nie 
strudzuny w pracy publicznej oby­
watel, może służyć za wzór młodsze­
mu pokoleniu, co może i oo powinien 
zrobić miłujący ludzi i Ojczyznę, wy­
kształcony i ozynny inteligent.

Ostatniemi czasy niestrudzenie pra- 
oował nad wielkiem dziełem budowy 
kanału Bałtyk-Morze Czarne. Przed­
wczesna śmierć przerywa tę pracę, 
wyrządzając naszemu społeozeństwu 
niepowetownną stratę.

Rozległa i owocna jego działalność 
zasługiwałaby ku przykładowi po­
tomnym na osobnąmonografję, szczupłe 
ramy naszego artykułu nie są w sta­
nie podać wszystkich jego zashjg na 
tylu polach publicznej pracy.

Ocenił je ogół, a zwłaszcza lud 
okoliczny,odprowadzając tłumnie zwło­

ki Jegc na wiejski cmentarz w Bo­
guchwale.

Cichy to był pracownik, o czystym- 
jak kryształ charakterze, ni3 znający 
chwili odpoczynku. Zgonem swoim 
zrobił niuzem nie zapełnioną lukę 
wśród ludzi czynu, — bo całe życie 
na pożytecznej trawił pracy. Oby 
znalazł jak najwięcej naśladowców, — 
obyśmy o jaknajwięoej ludziach, jak 
o Nim, pisać mogli!

Także nasze pismo żaszczyoał sze­
regiem cennych fachuwyoh arykułów.

Osierocił żonę i pięcioro dzieci.
. Zgasło zacne serce. Do wiecznego 

snu ojczyste niechaj Mu szumią drze­
wa, a ziemia niech Mu będzie lekką.

Cześć niewygasłej Jego pamięci!

Sprayu sczoan.
Towarzystwa karpackie naftowe 

olrzjmało w ostatnich czasach w swym 
szybie, leżącym obok stacji Tarnowiec, 
nowe gazy.

Horyzont gazowy dopiero dra­
śnięto w głębokości 840 m i otrzyma­
no przypływ 21 metr. sześć, w minu­
cie, prztz małe pogłębienie produkcja 
ta zwiększy się na pewno.-

Szyb ten Rży w odległości trzech 
kilometrów pa zachód od Mcderówki 
w kierunku Jasia, w ten sposób zo- 
;tało stwierdzone, że zagłębie gazowe 
Męcinki rozciąga się tu zachodowi na 
tę wielką przestrzeń, n« której będzie 
można na pewno dowierołć się gazów 
w kilkunastu® szybach.

Rezultat ten posiada bardzo wielką 
doniosłość, gdyż wskazuje że jesteśmy 
jeszcze ciągło w początkach rozwoju 
tego wielkiego zsgłębia gazowego.

Już obecnie skonstatowano wier­
ceniami znajdowanie się gazów od 
Męcinki ku wschodowi do Potowa na 
przestrzeni trzeć h kilometrów, tak, że 
cała długość odkrytego zagłębiu ga­
zowego wynosi obecnie sześć kilo­
metrów długości, od Tarnowca do Po- 
toka.

Ostatnie te rezultaty pod Tarnow­
cem wysuwają -znowu kwestję dopro­
wadzenia gazów ziemnych do Rze­
szowa, należałoby tylko zainteresować 
oba kapitały, by do budowy gazo- 
oiągu przystąpiły.

Gazociąg rządowy Kr >sno- Jasło 
w jednym roku umorzył ułożony 
wkład, wykazał zatem, że rząd nasz 
posiada w tej inwestycji świecny in­
teres i w Interesie skarbu rządowego 
leżałoby, by rząd takich przedslębicstw  
nie wypuszczał ze swych rąk. Dotych­
czasowe jednakowoż doświadczenia wy­
kazały, że nasi wybrańcy sejmowi 
sprawę tę, gospodarczo dla naszego 
okręgu najżywotniejszą, zaniedbywali. 
Oby w przyszłości st do się inaezej. .

Inż. Klaudjusz Angerman 
Boguchwała 28 października 1922.
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Walny Zjazd 
Towarzystwa Szkoły Ludowej.

Dnia 29 i 30 września br. odbył 
się w Przemj ślu Walny Zjazd Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej. Był to praw­
dziwy sejm oświatowy, poważny, pe­
łen troski o przyszłość narodu, o ra­
tunek zagrożonyoh przez oboe żywio­
ły mniejszośoi polskich. W  Zjeździe 
brało udział przeszło 200 delegatów 
ze wszystkich stron Małopolski, z Gór­
nego bliska, z Cieszyńskiego i z Cze­
chosłowacji. Wykazał on dowodnie, 
że idea T. S. L.-owa zatacza coraz 
szerszo kręgi, że praca po chwilowym 
zastoju, spowodowanym wojną, wre na 
nowo, przystosowując się do no wy oh 
warunków. Przewodniozył poseł Dr. 
Ernest Adam, Prezes Towarzystwa, a 
gmina miasta Przemyśla i Koło Pań 
T. S. L dołożyły wszelkich starań, 
aby Zjazd wypadł jak najświetniej. Po­
ruszono wiele ciekawych i żywotnych 
kwestyj.

Szczególnie żywą dyskusję wywo­
łała sprawa osadnictwa na kresaoh. 
Zjazd jednogłośnie potępił wprowa­
dzony przy parcelacji i osadniotwie 
na kresach system fermowy jako 
zgubny pod względem kulturalnym i 
narodowym, apelował, by wszędzie 
przy sporządzaniu planów paroelaoyj- 
nyoh tworzono osiedla zwarte i aby 
z góry i planowo uwzględniano przy 
nich społeczno - kulturalne potrzeby 
przez wydzielanie terenów na szkoły, 
domy gminne, kaplice itd., położonych 
O ile możnośoi w centrum przyszłyoh 
osiedli. W  dyskusji potępiono dotych­
czasową działalność paroelaoyjną po­
szczególnych banków i spółek z tego 
głównie powodu, że kulturalno-oświa­
towych potrzeb osadników nie u- 
względnioły należycie, mając na oku 
tylko własny intere*

Żywe zainteresowanie budziła także 
akoja oświatowa T. S. L. wśród woj­
ska. Zjazd poLoił Kołom, aby bez- 
zwłooznie przystąpiły do organizowa­
nia kursów dla żołnierzy-analfabetów, 
a do sfer wojsko wy oh zwróci! się o 
pomoc i poparoie w tej akcji. Wielką 
troską Towarzystwa są szkoły polskie 
w Czechosłowacji, utrzymywane kosz­
tem T. S. L. Wobeo stosunków walu­
towych koszta te wynoszą setki m-ljo- 
nów i T. S. L. samo sprostać im nie 
potrafi. Dlatego postanowiono zwrócić 
się do oaiego społeczeństwa polskiego 
z wezwaniem o ratunek zagrożonym 
plaoówkom polskości. Poleoono zająć 
się żywo młodzieżą w wieku poza­
szkolnym, by chronić ją od demora- 
Tzaoji i wpajać w nią ducha etycz­
nego i narodowego. Postanowiono zor­
ganizować oały szereg kursów dla 
działaozy oświatowych wśród ludu, 
kursów dla prelegentów, oraz wieców 
oświatowych, których hasłem ma b y ć : 
„przez oświatę do budowy potężnego 
Pfcństwa Polskiego “ .

Warszawa, dn. 21 sierpuia 1922 r.

O D E Z W A .
Stanisław Staszio, prezes Towa­

rzystwa Królewskiego Warszawskiego 
Przyjaciół Nauk, na posiedzeniu pu- 
blioznem tj goż Towarzystwa dnia 30 
kwietnia 1821 r. zdawał sprawę z prac 
naukowyoh zgromadzenia.

Zadaniem Towarzystwa — mówił 
Staszio jest: „Doskonalenie mowy oj­
czystej, zachowanie wiernie dziejów 
narodu i rozpoznanie wszelkich' kra­
jowych ziemiopłodów z zastosowaniem 
ich do użyteoznośoi publioznej“ .

Chlubną tradycje Jego i przyka­
zania wzięło na swe barki Towarzy­
stwo Naukowe Warszawskie, wzno­
wione w 1907, r. i po dziś dzień ją 
kultywuje pomimo olbrzymioh trud­
ności finansowyoh.

Budżet Tow. Nauk. Warsz. na rok 
1922, wypracowany z wielkim mozo­
łem, przewidywał niodoborn:

67,192.842 Mkp.
Niedobór ten byłby oałkow.oie po­

kryty dzięki poparoiu sfer rządowych 
i wielkiej ofiarności społeczeństwa na­
szego, lecz niestety, wobec ciągłego 
spadku naszej waluty w stosunku do 
dewiz zagranicznych, niedobór ten 
zwiększa się z każdym miesiącem, ba 
nawet — dniem.

W  obecnej oh wili powyższa pozy­
cja budżetowa nie odpowiada zupełnie 
wymaganiom chwili bieżącej i Tow. 
Nauk. Warszaw, znalazło się w sy­
tuacji niezmiernie trudnej, ponieważ 
Wydział Nauki Min, W. R. i O. P. 
z powodu minionego przesilenia rzą­
dowego i finansowego nie jest w stanie 
pokryć powyższego niedoboru T. N. W.

Pozostaje więc tylko ratunek ze 
strony społeczeństwa polskiego przez 
szybką i wydatną ofiarność na rzecz 
To w. Nauk. Warsz.

Do Was więc Rodacy i Przyjaoiele 
Nauki zwracamy się dziś z gorącem 
apelem, abyście nie pozwolili zagasić 
tego płomyka światła, którego obca 
przemoc nie zdołała wydrzeć nam 
z piersi. Boz udziału społeozeństwa 
polskiego nie może być Nauki Pol­
skiej. Nie pozwolimy ua zamknięcie 
Zakładów naukowyob badawozych.

A  w ięc.— do czynu.
Sekretarz Generalny 

(—) Kazimierz Słołyhwo
Ofiary składać można w  Admini­

stracji albo przesyłać ozekiem P.K.O. 
Nr. 1256.,

0 chrześcijański 
zakład modelarski.

Ciasto słyszy się narzekania i tłu­
maczenia się niektórych osób, że w skle­
pach katolickich jest zwykle drożej 
i z® dlatego trudno w taki oh wypad­
kach stosować hasło „Swój do swego“. 
W  inuem jednak świetle przedstawia 
się ta sprawa, jeżeli ohodzi o towary,

których żaden katolicki kup eo nie 
sprzedaje. Wówczas w sklepach ży­
dowskich trzeba słono przepłacać, bo 
niema obawy o współzawodnictwo. 
Nasze panie, skądinąd tak zdolne do 
poświęceń na oele dobroczynne, nie 
wzdragają się iść do żydów, żeby 
nabywać u nich różne modne arty­
kuły, zmuizone do teg > brakiem 
odpowiednioh firm chrześcijańskich. 
Mc da ma swoje prawa, a dzięki tem a 
żydostwo oiągaie steki niepomierne i 
pomnaża swoje bogactwo. Materjał, 
użyty do wyrobu np. kapeluszy, tak 
znowu drogo uie kosztuje, ile wyuoszą 
oeuy osa gotowe wyroby, kilkakrotnie 
wyższe. Jeśli się doda do lego zuch 
wałe i niegrzeczne postępowanie ży­
dowskich modniarek, tc będziem 
mieli wówczas jeden więcej duwóc 
uprzywilejowania żydów.

Nasuwa się tedy pytanie, Ozyby 
nie można temu zaradzić i wspólnem 
siłami doprowadzić do założenia spół­
dzielni modniarskiej, któraby o; :ym fl 
zadość na3zym wymaganiom. Z jednej 
strony mogłaby taka spółka dostarozać 
tcwarów modnych szerszym kołom 
chrześcijańskim, z drugiej strony mo­
głaby nabywać wytwory naszyoh mo- 
dniarek i pośredniczyć w ich roz- 
sprzedaży Przeo.ei nie brak u nac 
osób, które się na tych rzeozaoh znają 
i mają więcej poczucia piękna tak, że 
z łatwośoią mogą zaspokoić upodo­
bania publiosnośoi. Tylko potrzeba, 
żeby się złożyły na to wysi ii liaz 
niejszego grona osób, któreby pracą 
swoją lkapitałamzipocząbkowaó mogły 
modniarskie przedsiębiorstwo, mające 
sprzedawać kapelusze od nąjbardziej 
prostych do wykwiutnyoh i bogato 
zdobionych, słomkowych i pilśaiowyon. 
W  innych miastach, jak Przemyśl i 
Lwów, powstały już katolickie pra­
cownie modniarskie i składy artyku­
łów modnych, ztóie dzisiaj mogą się 
już poszczycić woale poważnemi wy­
nikami. Czemuż zatem Rzeszów ma 
zostawać w tyle, skoro tu są wszelkie 
dane po temu, żeby moż^a założyć 
katolioki „salon módu, zwłaszoza, ze 
istniejąca szkołą przemysłowa żeńska 
może dostarozyó pracownio do tego 
rodEifju przedsięwzięcia. Trochę do- 
bryoh ohęoi i zapału, żeby zwyoiężyó 
pierwsze przeszkody, trochę wytrwa- 
* ośoi dla podtrzymania handlu, a spra­
wa weszłaby na właściwe tory i do­
niosłe dzieło mogłoby się spełnić. 
W  każdym razie rzucamy tyoh kilka 
myśli i oczekujemy dalszych uwag ze 
strony polskiego społeozeństwa.

Za«im będzie można pomyśleć o 
założeniu spółdzielni, zwracamy się 
z prośbą do wszystkich osób ohętnyoh, 
dc związków kobiecych i towarzystw, 
i zaohęoamy do wzajemnego porozu­
mienia się w tej sprawie. Tow. „ Roz­
wój “ onętnie pośredniczyć będzie we 
wtorki, śr^dy i piątki od 6—7 wie­
ce orem w biurze własuem przy ul- 
3 M a ja  6  I  p.

Swój do snęło t po smole!
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Od Administracji.
Z  powodu znacznej podwyżki cen dru­
ku i papieru, zmuszeni jesteśmy jak 
wszystkie inne tygodniki i dzienniki 

podnieśt cenę numeru na

100 M k
i odpowiednio także prenumeratę.

Kronika rzeszowska.
Osobiste. Wizytatorom i e szkół śred­

nich i seminarjów, pp. Dr. Si śnieki 
i Witwicki, przebywają w naszem 
■:eście, wizytująo szkoły.

P. p08eł Chłapowski ttsłą siedzibę 
na czas, wciry od obowiązków posr.l- 
sbicb, będzie miał w Rzeszowie. —
0  każdjm przyjeździe będzie wprzód 
uwiadamiał.

Wynik wyborow do Senatu. Powiat 
rzeszowski odddsł głosów : na 1  (piast.) 
21904, na 2 (socj.) 1310, na Sfwyzw.) 
42, na 6 (krmun.) 2, ca 7 (NPB) 3, 
na 8 — 6237, na 12 (kat lud.) 219, na 
13 (stap.) 91, na 14 (Zj. Mieszoz.) 18, 
na 16 (Okcń) 162, na 23 (Ang.) 25, na 
24 (żyd ) 3796. — Z  tego Miasto Bze- 
tzótc: na 1 — 29, za 2 — 586, na 5 — 1, 
na 8 — 2648, na 1 2 — 10, na 13 — 1, 
na 14 — 3, na 24 — 2749.

Województwo lwowskie oddało gło­
sów: na 1 — 166372, na 8 — 131665,  
na 24— 72686, na 2 — 34285, na 3 — 
9167, na 6 — 2282, na 7 — 281, na 
1 2 -  1363, na 13— 27411, na 14 — 
951, na 16 — 8606, na 28 — 862, na 
2 6 — 124 ; -wybrano senatorami 4 pia- 
stowców, 3 z Jedności (posła Adama, 
p. Czartoryskiego i prof. Thulliego)
1 2  żydów.

Odrestaui ( wanle budynku I gimna­
zjum w Rzeszowie. Zniszczony i za­
nieczyszczony przez nsjeźdźców za­
kład I gimnazjum świeci do dziś dnia 
bliznami i brudem na zewnątrz dzięki 
niedbałości odpowiednich czynników 
rządowych na miejscu, a z braku za­
interesowania aię odbudową u wł^dz 
■wyższych. Wewnątrz jednak budynek 
został dzięki zabiegom obecnego dy­
rektora Zakładu przynajmniej odma­
lowany, oczyszczony, piece naprawio­
no, a n wet dzh dziniec zabawowy 
został okolony nurem. Z pomocą po- 
ipieszyli na apel dyrektora rodzice 
Uozniów; za pieniądze składkowe, które 
przyniosły dość dużo, umożliwiono 
Uczniom pobyt w szkole i ochroniono 
oh od nabawienia się wielu zagnież­

dżonych w ścianach chorób. Fuudu- 
<e te jednak nie pokryją wydatków, 

idących w miljony. Charakterystyczne, 
Że skarb przeznaczył miljon marek na 
ten cel, miljon ten jednak nie dość 
pewni' wpłynie i to prawdopodobnie 
nie dla gimnazjum, ale na odnowienie 
fcośoipła, bo akta, określające ool, są 
bałamutne, a co gorsze, od kilku mie­
sięcy pisze się o tym miljonie, ale cię 

nie wyasygnowało. — Urząd dro­
gowy a oonto tego miljona kazał zbu­
dować dach (nieskończony) w zaka­

marku między kościołem a budyn­
kiem gimnazjum w podwórzu, po­
trzebny właśnie, jak dziura w moście.

Gdyby me inicjatywa i zapcbiegl’ - 
wość ks. Dra Turkowskiego i energja 
dyrektora Jasiewicza, wierzymy, że za 
tego żywota i tej opieki urzędu dro­
gowego w Rzeszowie, osławionego 
przf dsiębiorczością oLoło naprawy Są­
du, budowy mostu na Wisłoku i wielu 
tym pod bnemi, nie mielibyśmy ani 
tych niezbędnych dla konserwacji bu- 
ćfyiku gimnazjalnego przeprowadzo­
nych naprawek.

Nasi komuniści. P. Jan Fornal, wy­
jaśniając, że nie podpisywał listy ko­
munistycznej, dodaje: „Do żadnego
Polakowi, uohylńająoego stronniotwa 
nie należę, a tern mniej nie należałem 
i nie należę do tak haniebnej sekty, 
jak sekta komunistyozna.... Należę do
Związku inwaliduw wojennyoh u —
Redakcja z przyjemnością wyczytała 
te słowa, potępiające komunizm, na­
pisane na papierze firmowym Po w. 
Koła Związku inwalidów, ale radzi, 
by Związek uie wyodrębniał się sam 
od reszty narodu, a gdy to nawet 
czyni, by był ostrożniejszy w dobie­
raniu kandydatów.

P. Teofila Płachta prosi także o 
sprostowanie, że nie podpisywała listy 
komunistycznej, podając przypuszcze­
nie, kto mógł to za nią zrobić.

Z Tow. „Rozwój". Członowie Tow. 
„Rozwój“ , którzy się woześnie’ za­
pisali, mogą odebrać swoje legity­
macje w biurze (6 Maja 6, I  p.) we 
wtorek albo w piątek od 6—7 w. 
Tamże są do nabycia różne pisma i 
broszurki rozwojowe tudzież poszcze­
gólne Nry tygodnika „Rozwój“ , który 
można też zamawiać w kiosku przy 
ul. Sokoła. Nadmienia sięprzytem, że 
popieranie tego pisemka w znacznej 
mierze przyczynić się może do od- 
żydzenia Polski i do spolszczenia na­
szego życia gospodarczego.

Wspaniałą zabawę taneczną urzą­
dza K. S. „Rescria11 w sobotę, dnia 
25 list< pada 1922 w salach Tow. Ka­
synowego Stroje wieozorowe. Muuyka 
17 pp. Buf<-t obficie zaopatrzony we 
własnym, sprawnym zarządzie. Po­

czątek o godzinie 8 wieczorem. Różne 
niespodzianki przygotowuje Komitet. 
Zabawy K. S. „lł-soviiu cieszą się 
zawsze wielką frekwencją więc i t :m 
razom spedzit;w ny jest liczny udział 
ludzi dobrej woli i zabawy.

S traż  nocna „Czuwaju" udaremniła
znowu włamanie. Dzięki ozujnośoi 
straży Z. C. 0., która już niejedno­
krotnie złożyła dowody pilnego wy­
konaniu obowiązków, nie udało się 
wlamywaozom dostać w nooy dnia 
11 bm. do sklepu p. Lubasza. Złodzie­
je zaskoozeni „in fiagrantiu ratowali 
się uoieozką. 439

OGŁOSZENIA.

7flllhinnn kaitę zwolnienia na nazwisko 
Ł y U U lU IIU  Dr derSUrisław, nr. w r.1895
w Zwięczycy i tanże zi mieszkały pow. Kze 
szów. Dokument ten unieważnia się. 441

Poznaj siebie! Poznaj innych!
Przeznaczenie, za'ely, v:ady,7dolniłd. Przy­

ślijcie swój charakter pisma lub zainteresowa­
nej osoby, zakomunikujcie imię, rok i miesiąc 
urodzenia, ile osób najbliższej rodziny; na tych 
danych oti/.ymncie od uczonego psycho-grafo- 
luga 8zyllera-8/kolnika (autora prac nauko­
wych! l.stem poleconym naukowa szczegółową 
analizę charakteru, określ- uie ważniejszy Cu zda­
rzeń życiowych. Odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania. Cenne wskazówki i rany Do tego 
jeszcze najnowszy utwór Ch. Szyllera-Szkol- 
nika niewielka lecz treścią bogata książeczka 
„Tajemnica powodzenia", lludy wskazówki, 
uwagi, jak żyć, postępować, aby osiąunąć po­
wodzenie, dobrobyt, niezależność, zadowolenie 
i zwycięsko, przecTwdtawió się losowi. Praca 
naukowa p. Szyllara-bzkolnika zaszczycona 
mnóstw em odezw i podziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu Mk dwa tysiące wraz 
z książką, diżeli wziąć pod uwagę, że wyko­
nanie analizy wymaga kilku godzin poważnej 
umysłowej pracy, k< szty ogłoszeń, pocztowe 
itp., wyżej oznaczona sum rnic może wydawać 
sic zbyt wysoka. Dla badań osobistych przyj­
muje od godziny 13—7 pp. Nadzwyczaj cie­
kawej trrści książki. Katalog ilustrowany darmo. 
Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

A d re s :  P s y c h o -ę r a fo lo g  S Z Y L L E R -  
S Z K O L N I K . W A R S Z A W A , W ydaw -  
43G n ictw o  „Ś w it"  P ię k n a  25. i —2

 Towar solidny----
poleca

M IC H A Ł  M A T ER N IC K I
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły znkopiańsHiej,
-kołnierze, mankiety, krawaty i Koszule.

Na sezen jesienny i zim ow y:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie I francuskie,

bawełny i jedwabie. 20
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BANK ROLNICZY S. A. 
we Lwowie

F I U A  W JAROSŁAW IU
posiada na składzie

pamiki do gotowania ziemnia­
ków dla bydła

i poleca je P. T. Ziemianom i Rolnikom.
444 1 —2

393

. a.o s z c zęc? siei e 
nosząc y
i x e 1 órw k i

Na śluby i chrzty karatki
wynajmuje

Stanisław Ssrwa
4—? ul. Lenartowicza. 431

tymoz. zaświad. demob. 8 p 
ułanów na nazwisko 0 sypki

PALM A-KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.)
SKŁAD FA B R Y C ZN Y : POZNAŃ —  KANAŁOWA 18. TEL. 6 0 -1 6 . 3 - 7

kuts kilimów. Zet0flzeniaD ru g i n u i  a  m i i i i i u w .  i wpisy
przyjmuje Krakowska 37 ofic. od 5—7. 446

7f1llh‘mnn dokument tymcz. zwolnienie 
“ U z 17 pp. wystawiony dnia 23/7
1921 w Rzeszowie; na nazwisko Gutkowski 
Stanisław, ur. w r. 1896 w Przybyszówce i 
‘ amże zamieszkały. Dokument ten unieważ­
nia się. 440

7 n i l h i r t l f t  kartę zwolnienia na imię Ka- 
Z - y U U lU I I U  zlmlerza Kusiaka, urodzonego 
w Łętowni w r. 1902, aśenterowanego w r. 
1920 służył w baonie" zapasowym wojsk war­
towniczych i etapowych Nr. V I, zwolniony 
w r. 1920 z P. K. U. Jarosław, D .'O . G. 
Lwów. Dokument ten unieważnia się. 437

7 n i lh in » n  dokument wojskowy nt naz- 
& .IIU U I  J . l u  wisku Gajdek Andrzej, ur. w r.
1896 w Boguchwale i tnmże zamieszkały pow. 
Rzeszów. Dokument ten unieważnia się. 445

Zguoiono
Franciszek, u> w r. 1893 w Staromieściu i 
tamże zamieszkały pow. Rzeszów. Dokument 
ten unieważnia się._________________________443
7 n ilh in n n  kartę zwolnienia na nazwisko 
Ł y U U l U I I U  jM |k j in , u t. w r. 1893 w K«i.- 
neni zao.. w Jaworniku polskiem pow. R ze­
szów . Dokument ten unieważnia się. 433 .

7f1llhinnn kartę zwolnienia na nazwisko 
&.UUUIUIIU RrąM Stinisiaw, ur. w r. 1898 
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